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REZUVrATY}i\RMARKU 
W Niiszym Nowogrodzie. 

, 
Z obs-w'ł oc~ekiwany Vf tym roku jar

ms-rk .makaryjęki" ostatecznie pOwiódł się 
nieźle. Dllwód to niezawodny, że stan in
teresów , w Rosyi jest wogóle zadawalnia
ifłCY. Ekonomista ruski, W. Bezobrazow, 
w studyum swojem 9 jarm,arkn niźszono
wogl'pdzkim, nazwał go naj dokładniejszym 
probierzem ogólnego stmu ruskiego handlu 
wewnętrznego W danej cbwili II po części 
i w roku następnym, probierzem wahań za
potrzebowania a. szczególniej barometrem 
czułym na wszelkie poruszenia w wytwór
stwie przemysłowo-fabrycznem, Doświad
czenia całego szeregu lat.1dowiodły słu~z
ności tej opinii, ld6!'a jest ązw.lli PQ,vs~e
chną i 'nZ8.Sadnienie swoje znajduje w ol
brzymich obrotach dOkonywmych na jar
marku makal'yjskinl.U, wresicie w samym 
charakt~l'Z'e tego ta~gowiska ogólno-ruskie
go. Na jarmarku 'IV Niźszym-Nowogrodzie 
odbywa Się, Ć głównie. dr0&'lł kredyth, proces 
przelewu towarów zużywanych na olbl'~
mim obszarze- Rosyi europejskiej i azyaty
ckiej z r'łk w.Ytw~có:w, czyli z pieqvszej 
I'ęki - .do drugiej dl& dalszego przelania 
ich w I'ęce trzecie pozostające już w bez
pośrednim stosunku z samyml spożywcami. 
Wrem;ie , lla j~arku tym rozwinęła si~ 
już, zuacznie spr1jędaż detaliczna. W tym 
celu. po)ml1ow;ano .ni~ne da'fniej pasaże 
handlą",.e z ,,,mnóstwem mags-zynów dro
bnych. Oprócz , nabywców miejscowych, 
przYzwYczajonych do zaopatrywania się w 
,zapaSynaJa1fDar)m, przyjeżdżają teraz harl
dlarze drobm z różnych stron. 

Przebieg intereą6w js-rmarcznych źale
ży ,przedewązyst~em ,od środków Vienięż
nych, jakiell)f J:ozpol'z'łdzal'l: w tr.m czasie 
spożywcy. jJ eżeli o~ ~zczegól.nieJ lud wiej
ski) znajdują się W wal'unkacli ppmyślnycb, 
jeżeli np. nrodzll.j p~ł obfity, jarmark pa
więdzię się nlezawod,nie. Otóż w tym raku 
z rpzmąjtych stro Rosyi n&dc!J,odziły nie· 
pokoj'łce wieści o niebywałych , snl\Z8.ch i 
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., G;uy de Maup "'ęant. 

J A lt ŚJl 'l E :Et Ć S I L N E. 
, PUJik1ad • francuskiego. 
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. (Dalszy ci19 - ,patrz Nr. 280). 
, O~iwierl upo)bny ~ado~ci~, źwrócił się do 

hl1aliiny. . , 
- OzY" zechce "mi pani zrobi~ przyje

mność 'I 'W':fbrać sobie 'pier8ciqnek. 
1\ ~ Ja. '? 1..' I 

- Tak, jeden dla siebie, jeden tll~ Ane
ty. " P'ozwól mi pani ofia:rówa.ć Bobie ten 
drob~y upominek, na. pamiątk~ dwÓch dni 
w Roncieres spędzon~h. " 

OdmÓ'Wiła!lf Nalegał. Ns-aŁfłpila długa 
sprzeczka, walka słów i ru;gument.ów w któ
reJ. 9statecznie nie bez trudnÓ§ci .ł,wy,ciężył. 

, /. PrZyniesiono pier§cionki: jedne 'ko1sztow
niejsze, w specyabiych pndełbch, bźdy 
'óddzi~lnie' 'inne Ułożorle 'stbsownie db ga
tunkn kainilmi razem w dużych kwedratO
w'yhh ·pudeł:tól.cb. ' MlI.larz usiadł między , 
dwiema k'o'bietalni i z takim jak one zapa
lem wyjmował pó jednemu pierścionki 
z wązintkic'h akSamitnych s~arek. Wybra
ne kł)ld1 Pl,zed siebie Il,a snknie kontuaru, 
gdzie ' odkl'adane dzieliły się na dwie gru
py: te, które na pierwszy rzut oka. odrzu
cano, i te, między któremi należało zrobić 
wybór. ' 

Czas uchodził , niepostrzeźenie i rozkosz
nie /-PllzY' tej pracy, bardziej zajmuj'łcej niż 
:wszystkie światowe przyjemności, zmienia
J'łcej się jak' widowisko I wzruszaJącej nie
ledwie zmyslow'ł " rozkoszą 'Jjerca lroblece. 
. Ns-atępnie porównywano, sprzeczano się 
I w końcu wybór trojga sędziów padł na 
maleńkiego złotego węża, który trzymał 

Wlę czę Ć oSyl eul'optUs . tlJ zagrożon'ł żag owego za uplono nawet wIęceJ mż w za rODlony, ja np. czne taniny awe 
była nieurodzajem. Stąd p0'rskła obawa ~oku zeszlym; mniejsze było tylko zapotrze- niane i jedwabne, albo też takie jak weł
o przebieg jarmadm tegorocznego. Później- howanie worków. nime, np. sukna, na które nałożono cła 
sze jednak 'deszcze poprawiły znacznie stan Z handlu innemi towara.mi zaznaczyć na- niemal zaks-zowe w stosnnkn 11/ •• r ubla od 
'zboża i ostatecznie w wię,kszej części Ro- leży pomyślny zbyt futer, surowca, szkła i funta-przywożone były do Polski za opła
syi europ~sk'iej w'odzaj był Śl'edni, a w nie- porcelany. Najlepiej jednak poszła sprze- Łfł bardzo umiarkowan'ł lub też zupełnie 
których miejscowościach Rosyi a.zyatyckiej daż żelaza, za które osiągnięto ceny wyż- bez cia, wykończały się w fabrykach pol
-doskonały. Jarmark więc, jak wspomnie- sze o 10-15 kop. na pudzie. Zwyżka ta skich, zaopatrywały w świadectwa o poi
liśmy na początku, powiódł się nieźle. jest wynikiem niekorzystnych warunków kiem pochodzeniu i wywoziły do Rosyi za 
Punk~ ciężkości jarmarku niższonowo- d la wyrobu i przewozu żelaza w roku mi- opłaŁfł nie pzewyŻ8zaj'łC'ł 3% (wełniane 1 "fo). 

grodzkiego leży w zbycie towarów łQkciowych nionym. Surowa zima i drożyzna rąk 1'0- Wreszcie, skutkiem różnic taryfowych, 
(szczególniej bawełnianych), zajmuj'łcych boczych, zmusiły właścicieli zakładów żela- powstały także różnice pomiędzy cenami 
pierwsze mięjsce pod względe~ wymiarów znych do zmniejszenia wytwórstwa, a brak nIektórych wyrobów tkackich w Cesars~wie . 
przywozu i zbytu. Na jarmarku tegorocz- paszy podniósł koszty dostawy. i Polsce, różnice tak znaczne, że musIały 
nym handel towarami łokciowemi poszedł wytworzyć szeroko rozgałęzion'ł kontraban-
do~yć pomyślnie. Pocz'łtkowo zapotrzebo- dę; wyroby c~sto zagranicznego pochodze-
wanie było 'wprawdzie niewielkie, lecz oży- llLo.kwa i Łód:e. nia, przywożone w gotowym stanie, łatwo 
wiło się w połowie sierpnia.. Sprzedano du- otrzymywały od polskich władz policyj-
żo, szczególniej w stt'ony gdzie nro~aj był oJ (.Ekonomie.eillj Ż1U'Jlal ") . nych świadectwa o pochodzenin miejsco-
obfitszy, a mianowicie do Rosyi azyatyc- '" wem i swobodnie wywożone były do Ce-
.kiej - 40 Syberyi i Kapkazu. 2;almpy dla IV. sarstwa. Memoryał fabrykantów moskiew-
okołic nad Wołg'ł i Donem położonych by- skich, wniesiony do ministeryum skarbu w 
ły średnie. Największym popytem, cieszył Cła prot.ekcJ'Jne.-Znłe8Ienle gra nIeJ' roku 1831, takie właśnie ua.dużycia przy
gJę towar czerwony, przekładany. przez na- celn ej pomł~uJ' (J"8aratwe m a Krclle- tacza dla wyjaśnienia faktn, że wedłng n-
bywców z ludu ,nad wszelkie inne perkale, atwem Polakiem. rzędowych sprawozdań polskich komisyj 
z powoda swej taniości. Wogó~e pod wzglę- Na domiar wszystkiego system ceł także wojewódzkich, na ks-żdy warsztat w niektó-
dem zbytn .towarll czerwonego", jarmark otrzymał kierunek sprzyjaj'łcy rozwojowi rych fabrykach przypa.dało po 500 sztn
tegoroczny nie ustępował Vi 'uiczem zeszło- przemysłu polskiego, względem którego stra- czek wytwórstwa rocznego, podczas gdy 
rocznemu. Niektórzy widzieli objaw nie- cił on swój odcień ciasno patryotyczny. pr~ ówczesnym stanie przemysłu sukien
pom~ lJt,y w obniżeniu się cen tego towa- qdy w roku 1822 do Cesarstwa zastoso- niczego na je,dnym ws-rszt&cie nie można 
rli o l1J'Io, w poró.wnaniu z cenami zeszło- wano taryfę surowo protekcyjną, dla Kr6- było wyrobić więcej na.d 40-60 sztnk ro
rocznemi. Zauws-żyć jednak należy, że po- lestwa pozostawiono, z małemi wyjątkami, cznie. 
przednie ceny były nienormIlInie wysokie; J umiarkowan'ł taryfę z roku 1819. Podczs-a Potwierdzaj'ł to również cyfry: W roku 
tegoroczne odpowiadajlł bardziej rzeczywi- gdy wyroby wełniane z Polski z łatwością 1829 cały wytwór przemysłu wełnianego 
stej wartośoi towaru. Rozeszły się również, mogły być wywożone do Rosyi za opłatą Polski obliczono na 5,. mil rnbli, podczas 
wielkie ilości- barchanu, odpowiadającego tylko jednego pl'ocentł' od ceny, wyroby gdy w tymże samym rokn wywieziono do 
w cenie perkalom, lecz przewyższającego przemysłu bawełnianego, najwięcej rozwi- Rosyi sukna polskiego za 8., mil. rubli, co 
je wykończeniem i skutecznie wspó!zawo- niętego w Cesarstwie, opłacały przy pr~- zdradza zagraniczne pochodzenie prawie 
dniczącego z ruektóremi gatunkami tka- wozie do Królestwa piętnaście ra~ tyle połowy wywozu polskiego. 
nin wełnianych. Zwykłe szare sukna i (15%). Tym sposobem przyłączenie do Rosyi o
baje ,osifłgały ceny takiesame jak w roku Tym sposobem przemysł polski odrazu 'tworzyło przed Polsk'ł szeroki rynek u
zesżłym i sprzedaż ich szła pomyślnie. znalazł się w warunkach kOlozystniejszych pr~wilejowany, tak dla wyrobów jej wła
Tylko popyt na cienkie sukna był> nieco także pod względem taryfowym. snych, ja.k i dla przywożonych przez ni'ł 
śpokojniejszy. Wogóte wysokie gatun.ki Sll- Dzięki dogodności położenia geograficz- z zagranicy, bez rozróżniania legalnogci lub 
kna maj'ł zliyt o wiele bardziej ograniczo- nego i różnicom w taryfie cłowej, dla Pol- nielegalności ich pochodzenia. 
ny,. ńiż gatunki , zwykłe, gdyż nabywa je ski zaraz w pierwszych latach jej pr~ł'ł- Od całej reszty świata Rosya była od
głównie ludność mia:st wielkich. czenia stał się nadzwyczaj korzystnym dziolon'ł wysokim murem taryfy probibicyj-

Na zbyt płócien także uskarżać się nie wszelki plozemysł przetwórczy. Tkaniny za- nej i tylko Polsb tworzyła bramę w tym 
można, Splozedaż płócien, zarówno cienkich graniczne, których przywóz do Rosyi ·we- murze jednolitym-i to bramę, przyznać 
jak i grubych, szlll. bardzo dobrze. Płótna dług taryfy z 1822/24 roku był zupełnie trzeba, licho stJozeżon'ł. Pl' m wyroby 

a ny ru in w robniu lej paszc~. I nastręcza o się natrętnie nieustanne to pO-I yrzuca a so le tę wewnętrzną potrzebę 
Oliwier wstał promleniej'łcy. równanie. Stanowczo, patrz'łc na nie mu- wyswobodzenia się, niewypowiedzian'ł chęć 

Zostawiam paniom karetę - rzekł. siało mu przychodzić na myśl wspomnie- wydania córki z domu, wstydząc się tego 
Mam parę interesów do załatwienia. Że- nie z czasów, gdy ona, równie świeża i w głębi dus~, lecz pracowała jednocześnie 
gnam panie. II piękna przychodziła do pracowni, pewna w tym ltiernnku z nieustanną zręcznością, 

Ale Aneta , uprollila matkę, by pójść pie- jego lniłościl . ogarnięta pragnieniem walki, by zachować 
chot/ł, uradowana otr~mauemi upominka- - Niedobtoze się czuję, moje dziecię - pomimo wszystkiego człowieka, którego 
mi; następnie zaczęły mówić o ogl'łdanych zwróciła się do córki; - weźmiemy fiakra. kochała. 
co. tylko klejnotach. S~Jy szybko wśród Aneta z~~epokoiła się· Nie mog'łc zbytnio plozyśpieszać ślubu 
~umu, który spo~yka. SIę zawsz7 w Par:t:- - Co CI. Jest mamo? . . Anety, który opóżniano z powodu żałoby, 
zu latem ~koło I,>ląteJ po .po~dmu na nh: - . To mc, w~zak W:lesz, ze. o~ śllllerci )lala się, by wypadek jaki nie obalił pro-
cach. .1rfęzczyzn~ oglfłdali SIę za AneŁfł I ba~ki często mrue takle osłablerua napa- jektD; starała. się pomimowoli wzbudzić 
szeptali w'ywane wyrazy zachwytn. Po rM daJ'ł. w córce przywifłZanie do m!ll·grabiego. 
pierwszY od czs-au żałQby, od czasn, gdy . .. 
czs-rny kolor nw:ydat)lił jaśplej'łcą piękność V. ?ała podstę~na dyplomacya JakieJ od 
jej córkI, hrabioa wychodziła z ni'ł pieszo tak. daw!1a. uzywała, .by zachow&:ć. I,>rzy 
i \\T~enie tego uJi,cznego powodzenia, tej Wył'łczna myśl o czem§ toc~ człowieka sobie OliwIera, pr~~blel:ała. n ~leJ lUn'ł 
zwi'óconej uwagi, tych szeptmych kompli- uparcie jak nieuleczalna choroba. Raz do- formę, n?w'ł, b!ll'dz!eJ taJemmc~'ł l wyrafi
mentów, tego szmeru pochlebnego jaki stawszy się w głfłb duszy pożera ją., nie now~ną I starała. SIę, by d:W0Je mło.dych 
wzbndza przechodzfłCa wśrod mężczyzu pozostawia swobody zajęcia się inn'ł lub !Udzl pokoch~ło ~Ię wzaJe~Dle, zapoblega.
piękna ~obieta, ści!\łrał powoli serce lIra- upodobania w czemkolwiek. Hrabina, co- Jąc spotykamu SIę obu męzczyzn. 
bioy tak, jak owego .,wieczoru w jPj salo- kolwiek robiła u siebie czy póza domem, Poniews-ż malarz z przyzwyczajenia nie 
nie, gdy porównywano córkę z jej poctre- nie mogła pozbyć się refleksyi, która się śniadał nigdy poza domem i wieczory je
'tem. Pomimowoli czatow~a na spojrzenia jej nasnnęŁa, gdy szła obok córki nJiClł: dynie poświęcał przyjaciołom, zaprs-azała 
każde ku A,neGie zwracme; czuła je zda- .Czy podobna aby umysłowi Oliwiera nie więc często m!ll'grabiego na śniadanie. 
leka jak przebiegały koło jej twarzy i za- nastręczało się natrętnie nieusts-une to po- Przybywał powraca.jfłC z konnej przejs-żdżki 
trzymywaly się na js-anef idącej obok niej iównanie?" i roztaczał dokoła siebie pewien powiew 
I!0staci. Qdgadywała, widziała. w oczach Tak, musiał je czynić pomimowoli, ude- świeżego porannego wiatru. Mówił on we
mężczyzn s'zJltkie, nieme hołdy oddawane lozony sam niezapomnianem ani na chwilę soło o wszystkich światowych rzeczach, 
tej młodości W pełni rozkwitn - i myśla- podobieństwem, które akcentowało jeszcze które przy ks-żdem przebndzeniu rannem 
ła: ,,1 ja. byłam tak lJiękn'ł, jeżeli nie pię- umyślne niegdyś wzajemne córki i matki P!Il'yża W jesieni zajmowały świat elegan
kniejsz'ł." Nagle Oliwier stanął jej w my- naśladowanie słów i ruchów. Za każdym cki podczs-a konnych przejs-żdżek w ale
śIi i ogarnęła ni'ł jak w Rol\cieres Iliepo- razem, gdy teraz wchodził, myślala o tem jach lasku. Aneta bawiła. się, słuchajfłC go, 
konana chęć ucieczki. zbliżeniu, czytała je w jego oczach, odga- zaczynała l!Ilajdować upodobanie w tych 

Nie chciala iść wśród tego tłumu, być dywala i komentowała odpowiednio IW u- nowinach codziennych, które jej m!ll'grabia 
widzianą przez tych ludzi, którzy nie myśle i sercu. WÓWCZM dręc~ć j'ł zaczę- opowia.dał,świeiychijakbywypolerowanych 
zwrllOali na nią nwagi. Dałekiemi, a je- la potrzeba uln'ycia się, zniknięcia, nie szykiem. Młodzieńcza zażyłość powstawała 
dllll.k niedawnemi były te dni, w których ukazywania się nigdy pr~ córce. między nimi, której wlę~ wspólne upa
wywoływała porównanie z córką.. Komuż Cierpiała niewymownie, nie czując się dobanie do koni zacieśniało. Gdy odchodził, 
dziś z tych przechoduiów wpadnie na myśl już u siebie we włs-anym domu. To uczu- hrabiostwo oboje zręcznie chwalili go, m6-
porównywać je? uedell może tylko o tern cie, wywłaszczenia którego doznała pewne- wili wszystko co należało powiedzieć, ~y 
myślał, przed chwilą, w sklepie jubilera? go wieczoru gdy wszystkie oc~ na Ane- młoda dziewczyna zroznmiała, źe od niej 
OnI Ol jak to bolil tę zwrócono pod jej portretem, ei'łgle jedynie zależalo wyjŚĆ za niego, jeśli się 

Czy to podobna, aby lUuystowi jego nie wzrs-atało, doprowadzaj'łc ją do ro~aczy. jej podobał. 



2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

polskie mi&ł:y dostęp 8woboday takie do 
Azyi dalekiej. Po konwencyi z PJ1lsami, 
dozwolono im przewozić przez Rosyę do 
Kiachty sukna pruskie w ilości 600 tysięcy 
arszynów rocznie. Gdy w roku 1825 npły
nął termin konwencyi, Rosya., nie bacząc na 
wszelkie prośby rzl}du pruskiego, nie zgo
dziła się na dalsze dopuszczenie tego tran
zyta, oczywiście dlatego, że chciała je 
oddać w ręce przemysłowców polskich i 
ruskich. Są wskazówki świadczące, że wie
lu fabrykantów pruskich, dzięki temu §rod
kowi, przeniosło swą fabrykacyę do Polski, 
aby mieć możność utrzymania korzystnego 
handln z Chinami (np. ] 'iedler w Opatów
ku, Repphan w Kaliszn i inni). Rezultatem 
tego było zwiększenie zbytu sukna pol
skiego do Kiachty wzamian za towary 
chińskie. 

cze, budować ulepuone drogi, etc. 1 oto składaJą oni w towarzystWie jlOJl.ier&nia. 
jllŻ na początku piątego dziesięciolecia prze- przemysłu i handlu referat o konieczności 
mysł połski znowu stanął na nogi, a bilans utrzymania oddziahl banku państwa. w ta
zaczął wyraźnie skhniać się na jjlgO ko- kiem czysto fa.brycznem i przemysłowem 
rzyść. Przywóz z Cesarstw&, doszedlszy do mieście, jakiem jest Tomaszów. 
10'/. mil. rubli w roku 1834, spadł jllŻ w - Odnośna władza zezwoliła na otwar
rokn 1840 do 2-2 1/. mil. rubli i tak szło cie w Wal·szawie, przy uIity tawki, fa.
aż do I·oku 1850, który stanowi uowy punkt bryki krystalizacyi sody i kwasu cytryno
zwrotny IV historyi rozwoju przemysłu pol- wego, z zastosowaniem traDllmisyi przepro
skiego. W tym roku nastąpiło zniesienie wadzonej od maszyny parowej, mieszczącej 
gl·anicy celnej, oddzielającej Królestwo Pol- się w budynku sąsiednim. 

19-.i!l listo'pa.d& i w IV-ym re1Virze 
borowym 13-go listopada. ed!lG: 
terminami w.inni eię stawit ko ~ 
l) ci, których wiek ma. być okr:'c 
podług §§ 109 i 112 ustawy o p01Vinn~n~ 
wojskowej; 2) popisowi, którzy otrz m lei. 
odroczeni& do obecuego·wezwania na ~s~ 
pienie do slużby wojskowej, jak róWl\i~ 
do zaliczenia do rezerwy, 3) 
pisani do list w 
cym, z wyjątkiem: a) które 

Od l·oku 1824 do 1830 zbyt ten potroił 
się, z 150 tysięcy do 466 tysięcy arszynów. 
Przywóz z Polski do Rosyi wzrastał, a z 
Rosyi do Polski zmniejszał się ciągle. 

skie od Cesal1ltwa. Ogólna od tego czasu - Początek posiedzenia 4-ej sekeyi rze
taryf& celna dla całego państwa uległa mieślniczej, któr& odbędzie- się tutaj w pl .... 
zmianie na granicy Królestwa Polskiego, tek w towarzystwie popierania przemysłu 
szczególniej w roku 1854, podczas wojny i handlu, jest następująey: szkoły przemy
krymskiej. W owym czasie chociaź prze- słowe, sprawozdanie o szewetwie z wysta
mysł polski zaczął wzmacniać się znacz- wy paryskiej, wniosek przewodniczącego o 
nie, wytwórstwo tkackie nie było jeszcze założeniu towarzystw& popierania pracy 
rozwinięte dosyć silnie, szczególniej w po- rzemieślniczej. 

jllŻ później do stanu 
nia prawosławnego i 
skich, jak również nr"W/1~hL~ 
b) popisowych z chrześcian, Iro:rzystaiae",\ 
z ulg I rzędu i c) tych uczących 
kładach naukowych, którym komisya 
lila odroczenia dla. dokończenia nank. 

C -. Koncert amatorski na cele dobro. 
czynne z&IIlierza urządzić w grudniu jedno 
z tutejszych stowarzyszeń śpiewackich. 

(-) J<ożuchy. W niedzielę do kuś1Ilie
rza S. nadszedł transport, zawierający 200 

Powstauie polskie w roku 1830 zadało 
eios temu uprzywilejowanemu położeniu 
przemysłu miejscowego. Upadł przemysł 
sukienniczy i wywóz z Polski do Rosyi, 
która zaczęła rozwijać u siebie wlasue fa
bryki sukna. 'Rząd zaczął inaczej obcho-

równaniu z Rosyą środkową; wyrażone w - Przy Iicytacyi na dostawę szyb 
cyfrze, przedstawiało ono wartość 6 mil. do fortów lewego brzegu Wisły na ogólną 
rubli , a zbyt do Rosyi był ograniczony, sumę 12,100 rubli, utrzymała . się firma p. 
taJr, że rozwój nie mógł postępować ró- . Aleksego Baytel. 
wnie szybko, jak dawniej w okresie przy- .- .Nowosti" dowiadują się, że hr. Fer- sztuk kożuchów baranich. ' 

(-) Dramat małieil.ki rozegrał się w po. 
niedziałek w mieszkaniu niejakich Linów 
L. powróciwszy piJany, w~czął kIótni . 
z łoną i uderzył ją w twarz. Rozzloszcz~ 
na żona pOl:wala nóż kuchenny i zadała 
nim mężowi ranę w piersi. 

wilejów. mar rozwija na szeroką sJt:&lę eksplo&t&

Przemysł, handel i komunikaCJe. 
dzić się z krajem i przedewszystkiem nie Drogi żelazne. 
poczuwał się już do obowiązku spełnienia - .Gazeta losowaiI" podaje wiadomość 
dauych mu obietnic. W roku 1831 zatwier- z .pewuego źródła", że p. Bertrand Lysen 
dzoną była nowa taryfa dla handlu Króle- dnia 3 b. m. sprzedał na giełdzie berliń
stwa Polskiego z Cesarstwem. Wszystkie skiej 4,000 sztuk akcyj kolei warszawsko
cIa od przywożonych z Królestwa towarów wiedeńskiej. 
ulegly znacznej podwyżce (3, 10, 12 i 15% - Ministerynm komunikacyj w celach 
od warto~ci), chociaż zawsze )eszcze były sanitarnych rozporządziło rewizye wago
znacznie niższe od opiat pobieranych w uów ID klasy na wszystkich kolejach. 
Ro. yi od towarów . zagranicznych. Tym Handel. 
sposobem przemysł polski pozostał nadal - .Petersb. wiedomosti" dowiadują się, 
w warunkach uprzywilejowauycll. W roku że chmielarze postanowili zwrócić się do 
1834 zniesiono nadzwyczaj korzystne dla ministera skarbu z projektem otwarcia 
przemysIu polskiego bezclowe tranzyto su- kantoru pośredniczącego w handlu chmie
kna do Azyi, co zadało mn cios najsilniej- lem. 
szy i zmieniło cały charakter wytwórstwa. Kredyt. 
Niektóre, szczególniej drobne, fabryki w - Z rozporządzenia ministeryum skar-
Polsce przestały istnieć, wielkie ZM, przy bu, banki wiejskie udzielać będą pożyczek 
pomocy rządu, a później banku polskiego, tylko miejscowym włościauom, t. j. gminie, 
wytrzymały przesilenie i skupily wytwór- w której bank istnieje. Do uzyskania po
~two przedewszystkiem około wyrobu śre- życzki potrzebne jest poręczenie albo za
duich i wyższych gatunków sukna, lub staw. Terminy będą 9-cio miesięczne albo 
trykotaży. Wreszcie mnóstwo majstrów i 3-letnie. Fundusz zakładowy jednego ban
robotników przesiedliło się do Cesarstwa, ku powinien wynosić conajmniej 1,000 rs. 
zakładając tam nowe fabryki i zwiększa- Pieniądze. 
jąc kontyngens doświadczonych w tym kie- - W fabryce lamp p. Podgórskiego 
runku ludzi, co niemało przyczyniło się do przy ulicy Marszalkowskiej w Warszawie, 
podniesienia przemysłu ruskiego. Wywóz jak donosi "Kuryer codzienny", znaleziouo 
z Polski do Rosyi zmniejszył się z 3 mil. maszynkę do wyrabiania monet 20-sto ko
rubli w roku 1834, do L, mil. rubli w ro- piejkowych. 
ku 1850. Lecz i to przesilenie wytrzymał Przemysł. 
przemysł polski, głównie przy pomocy ban- - Czytamy w "Nowostiach": • W Pe-
ku polskiego. a także dzięki rozwinięcin się tersbru·gu bawi obecnie deputacya fabry
przemysłu bawełnianego. Dawniej wyroby kantów z m. 'fomaszowa, ktÓra przybyła 
bawełniane były przywożone do Polski z tutaj w celn starania się o pozostawienie 
Cesarstwa, teraz ZM Polska zaczęła roz- w m. Tomaszowie oddzialn banku państwa. 
wijać własne fabryki wyrobów bawełnia-I W dniu 7 października pełnomocnicy fabry
nych a równocześnie starała się podnieść kantów tomaszowskich przedstawili się mi
rolnictwo, eksploatować bogactwa górni- nistrowi skarhu, a dziś, 9 października, 

0Ję a zresztą ar zo szybko i z całą. Wydawał si~ znużonym, wychudlj; 
prostotą rozumując, uznała za słuszne wy- Wnioskow.ała z tego, ż.e cierpiał. Pcró
brać sobie na męża tego ładnego chłopca, wnywała Jego wchodzerue, wyraz twarzy 
który między iunemi dostarczy jej przyj e- i obejście z obejściem margrabiego, które
mności, jaką nad wszystko przekładała: go wdzięk Anety wzruszać zaczął również. 
galopowania co rano przy jego boku na To nie było tożsamo: margrabia był nią 
rasowym koniu. zajęty, Oliwier ją kochał I Sądziła tak 

I zaręczyli się pewnego dnia, bardzo po- przynajmniej w te długie. godziny męki, 
prostu, uściskiem dłoni i uśmiechem, i mó- gdy się ZM później uspakaJala miała na
wiono o ich małżeństwie, jako o rzeczy dzieję, że się myli. 
dawno postanowionej. Margra.bia zaczął O I często chciała, ZOB~WSZY z nim sa~: 
znosić prezeuty. Księżna traktowała Ane- nasam, zapytać go, prOSIĆ, błagać, by Jej 
tę jak własną córkę. Cała więc ta spra- powiedział ws~ystko, wyznał prawdę, ni
wa upieczona została wobec wzajemnej czego przed nią nie ukrywałl To serce, 
zgody przy małym ogniu przyjaźni, śród Uli. którem jej więcej niż na własuem życiu 
cichych godzin rannych dnia, a margrabia, zależało, nad którem czuwała, ktl\re ogrze
mając bardzo wiele zajęć i obowiązków, wała i ożywiała swą miłością od lat dwuna
rzadko bywał wieczorem. stu, którego sięiczuła pewną i miała na-

O tej porze ukazywał się Oliwiel" Co dzieję, że je ostatecznie pozyskała, ~~O?y
tydzień regularnie jadł obiad u swych la i że będzie jej oddan~ do końca ~ru J~J
przyjaciół i w dalszym ciągu przybywał oto teraz wymykało Się przez UlepoJętą, 
często niespodzianie na szkiankę herbaty straszną, monstrualną fatalność I.osu. Tak, 
między dziesiątą a dwnnastą· zamknęło się przed nią nagle, kryjąc w głę-

Wraz z wejściem jego, hrabina zaczy- bi swej tajemnicę. Nie mogłl!: si~ już ~oń 
nała go szpiegować, trawiona pragnieniem dostać serdecznem słowem, .rumeśclć w U1~~ 
dowiedzenia się, co się też w jego sercu swe przywiązanie, jak w WIernem .. ~la Ulej 
dzieje. Nie rzucił ani jednego spojrzenia, jedynie stojącem otworem schroru~ruu. Na 
nie zrobił ani jednego ruchu, by go zaraz nie cóż \yięc zda się kochać, oddać Slę '!' zu
tłómaczyła i nieustannie dręczyła ją myśl: pelności, jeżeli nagle ten, któremu SUl po-

- Niepodobna, aby jej nie kochał, wi- wierzyło całą swoją is~otę ! życie, wszy~tko, 
dzllc nas obie razem. wszystko, wymyka Się, <llatego, ze mna 

i on także przynosił podarunki. Nie twarz go zajęla, i staje się w prze.ciągu dni 
upłynął tydzień, by się nie ukazał z małp,- kilku, zupełnie obcym I 
mi dwoma. pakiecikami, z których jeden Obcym lOn, Oliwier? Mówił do niej 
ofiarowywał matce, a drugi córce. Hra- jak dawniej tesame słow&, .tymsamym gło
binie, otwierającej pndełka, w których nie- sem, tymsamym tonem. A Jednak było .coś 
raz znajdował się kosztowny jaki przed- między nimi, >coś. nie~tłómaczon.ego,. rueu
miot, serce się ścisk .. ło. Znała. d.obrze tę I chwytnego, prawIe ru~, to pra.wle ruc, co 
chęć dawania podarunków, której Jako ko- zrywa woalkę za powiewem. ~Iatru. . 
bieta zaspokoić nie mogła, tę chęć przy- Istotnie oddalał się od rueJ z kazdym 
niesienia czegoś, zrobienia przyjemności, I dniem więcej, z każdem spoJl"z~niem, któI:e 
kupienia dla kogoś, wynajdywania u knp- na Anetę zwracał. On sam Ule starał Się 
ców cacka, które się będzie podobało. jasno czytać w swem sere~. Czuł ~udz~cą 

Malarz już przechlJdził kiedyś ten kry- się miłość, niepokoIlany pOCI~g, ale ru~ lchlał 
zys i widziała go, jak wchodził, z tymsa- go zrozumieć, i spuszczał Się na. llIeprze
mym uśmiechem, z tymsamym ruchem widziane \\ życiu wypadki. 
niosącego pakiecik w ręku Potem przestał, 

cyę ogromnych swych pokładów doskona
lej rudy niklowej. 

Wykształcenie proresyonalne. 
- Z Petersbnrga piszą do Kuryer& war

szawskiego: W rozwinięciu para~raJu 13 
ustawy ~zkół realnych z r. 1888 zatwier
dzone zostały plany nauk i pl·ogram po
równawczy przedmiotów wykładanych w 
tychże szkołach, pozostających w całem 
państwie pod kierunkiem ministra oświaty. 
W wyższych kłasach nauka języków nowo
żytnych, jakoto niemieckiego i francuskie
go, oraz zamiasl: tego ostatniego, w razie 
uwzględnienia warunków danej miejsco
wości, języków angielskiego, włoskiego I 
nowogreckiego, obejmować winua kurs KO
respondencyi handlowej, przyczem zwrar.aną 
będzie uwaga na charakter i kształt pi
sma. Z przedmiotów specyalnych na od
dziale handlowym wykładana jest rachuu
kowość handlowa ' w następującym zakre
sie: metrologia, arbitraż, obliczanie pro
ceutu należności za towary I rachunek 
wekslowy, ażiotaż, oraz prowadzenie ksiąg 
bandlowych, ekonomia, geografia i staty
styka handlowa.. Wykład pI"Zedmiotów o
gólnych pozostaje prawie bez zmiany. 

Z MIASTA i OKOLICY. 

(-) Przy obIedzie. W niedzielę wio. 
ściltnin ze wsi Biała, Wincenty MiśkIewicz 
obiadując n syna Antoniego, zamieszkałego 
na Bałutach, zadławił się kawałkiem mię
sa. Pomimo natychmiastowej pomocy nie. 
szczęśliwy wyzionął ducha. 

(-) Koń rozbIegany. W niedzielę wie
czorem koń, należący do P. M., rozbiegał 
się na ulicy Widzewskiej, przewróci! i po. 
kaleczył kobietę Maryannę OIesińską.. 

C-) Napad. W nocy z niedzieli na po
niedziałek ,kilkwlastn ludzi nap\ldło na p. 
M., który dzięki swej sile odparł napa. 
stników. 

(-) Pożar. W niedzielę o godzinie 9·ej 
wieczorem spaliła się osada włościańska 
we wsi Chojllach. 

(-) Teatr łódzki. Dziś w teatrze "Vi· 
ctoria" po raz pWr'Ivszy przedstawioną bę· 
dzie 'najnowsza komedylI. w 3-ch aktach, 
p. t. "Ciężkie <\zasy," oryginalnie napisana 
przez M. Bałuckiego. 

KRO NI K A. 
Warszawa. 

(-) 1)]a łaknących wiedzy. Przypomina.- _ We wtorek, środę I czwartek odby. 
my, że opłaty wpisowe w tutejszych szko- wać się będzie w Warszawie doroczny sy. 
łach oddawna już są ściągane od uczącej nod kościoła ewangelickiego w Królestwie 
się młodzieży. 'J:ymczasem wielu jest takich, Polskiem, na który zjechać ·winni wszyscy 
którzy nie będą mogli wnieść ta siej>ie za- ks. pastorowie k~ju. 
płaty, jeżeli ich nie wesprze pomoc szla.- _ W tych dniach odbyła się w War. 
chetnych. A zatem, jak lat poprzednich, tak sZ8.wie sesya wyb1>rcza i obrachunkowa 
i obecnie odwo~emy się o tę pomoc do dz· I k . h 
wszystkich, którym leży na sercn sprawa zgrom a eUla ma arzy po oJowye . 

- W sobotę odbędzie się ' w· lokalu to· 
oświaty młodogo pokolenia., r którzy pa- warzystwa wio~larskiego wieczór muzy. 
miętl\ją, . że grosz. :wYdany .n~ wsparcie ~- kalno-dekłamacyjny z udziałem pań: Jasz. 
cząceJ SIę młodzlezy, w .tlóJ~8./lób bę~zl~ kowskiej i -Rej'ewskiej oraz pp. PistOI·iI i 
zwrócony nas~ępn~ p~kole~om. pZIs!aJ ,Kotarbińskiego. 
polecamy O~8J.nO~Cl publicz~eJ, gł.ówrue ble- _ W roku przyszłym ma być urządzo· 
~ne uczenruC? ~lIll~!,Zym ~en8klego l któ.- na. w WarBzawi~ wystawa wyrobów are
I;VC~ 29 znajdUje SIę. n~ nadesłane] Iląm s tanckich ze wszystkich więzień w Kr6-
lliCle,~przytem nadml~n~amy, że .dwa ra- l:Stwie. 
zy daJe-kto zaraz daje . . _ Pod,uesiono w pewnem kole myśl za· 

.-:) Do nadzo~u. nad drukarniami .w. g~- łożenia w \\'8J.·szawie lecznicy dla roślin, 
ellll piotrkowskieł J. ~. gubernatOl plOtl- któ. za umi8J.·kowaną zapłatą pielęguo. 
ko~skl ,pOWOłał w·zęd';lika do szczególnych wa:a;y rośliny. . 
pOluczen p .. Pod wysoc~lego... _ W dzielnicach miasta; zamIeszkałych 

(-) ,Magistrat tutejszy glOma.dzl. ma~- przez ludnoś~ ubogą, szerzą się między 
~yały .do utwOl"Zellla w naszem mleŚyle blU- dziećmi choroby ,?lllk&źne. . 
la adlesowe~o. .. _ W obrębie powiatu warszawskieg.o 

(-) ~ teatru. W medzlelę pomim~ n~- odbędą wkrótcs władze lekarskie oględzl· 
tłoku Widzów w, cyrkli, na pl"ZedstawlenlU ny wód z których dozwolouy będzie wy· 
operetki "Śmieciuszek~ w teatrze Talia ze- wóz lodu. 
br~łó się bardzo d~~ .pub1iczności. Po- _ PJ:Zed kilkn dnia!lli odbyło się w 
t~lel:dza to. wyrażone ~uz przez nas zda.- W 8J.·szawie poświęcenie nowo powstałego 
~e, ze oboJętno,ść p . .nbh~zn?ści dla teatru ~akładu fotograficznego Jana Mieczkow· 
Jest tylko po~orną. I znik!ll~ ró;-v.noeześnle skiego, przy ulicy Nowo-Miodowej. . 
z przyco/naml chwIlowenn, które Ją wYwo _ Próby płynu, którym pocią.gruęte 
łały. SJI~. artystyczne ua.sze~o teatl·u są przedmioty Iatwo palne opierają. się sku· 
ta~ dobre I skom~~etowane, ze z .p~~nO'- tecznie d~iala;niu , ognia" odbyły Się w tych 
§C1ą pot~afią przycIągnąć nawet mUlej ehę- dniach w Warszawie z bardzo Ipomyś~ym 
tną publi~zność. .. rezultatem. Cena płynu jest bardzo umIar· 

(-) Bojka. W nneszkanm Ignacego B, kowllną wynosi bowiem tylko 45 kop. za-
wszczęla się bójka, w której jed!ln z gości' kwartę.' . 
zranił noż~m g?spodal"Za. ' . Kielce. Gmach, w który1)l mieści się fili& 

(-) Szllllernla parowa. W ŁodZI po- banku państwa ma być sprzedany przez 
wstaje sz!ifiernia paro.wa, w której pra.co- , publiczną licyt~c:yę. 
wać będZIe 24 robotników. W Płocku dnia 5 b. m. poświęcony zo-

(-) tołnierze zapasowI niższych stopni stał pomnik ś. p. biskupa Borowskiego, 
z miasta i powiatów łódzkiego i łaskiego wystawiony w katem·ze z inicyatywy. k~. 
od piątku poczęli się zbierać na czteroty- biskupa Kossowskiego, kosztem duchoWIen· 
godniowe ćwiczenia j'esienne. Zl\mieszku- stwa i osób prywatnych. 
jących w samem mieście przyjmuje komi- W Wilnie ru·ządzono wystawę pracy ko· 
8ya pr11Y punkcie zbofnym zapaso~m, biet i lledagogiczną. Wystawa jest rucho' 
mieszkających zaś w powyższych powla.· ma I ma. byĆ urządzoną niebawem ~ War· 
tach - komisya przy naczelniku wojenl).ym. ezawie i Petęrsbru·gu. Między inueml zwra
Ćwiczenia rozpoczną się w przyszłym t y- cają uwagę wyroby', pochodz.!}ce ze szkoly 
godniu. 6-klasowej rzemieślniczej w Lj>dzi, wyko-

(_) Pobór do wojska. Komisya pobo- .nane .przez uczniów, oraz prace dzieci ro~ 
rowa powiatu łódzkiego podaje do wiado- botników fabryczn~ch .z.Żyrardowa, wyko_ 
mości publicznej, że w I·oku bież4\lym czyn- ne w przytulku JS.trueJącym przy tam~Jt 
ności poborowe odbywa.ć się będą w dniach szy~h za.kł~dac.h. ~c.yatorką ,wystawy JeB 
llastępUjącychtsw I .rewir~e poborowym 2.4 palli Korwm-PlOtrowska. a teraz znów zaczynał. Dla kogo? Nie 

miała żadnych wątpliwości I To nie dl& 
niej I 

(D. c. tł.). 
listopada; w II .reWIrze poborowym 27 li· 

'" topada; w ID-im rewirze poborowym 
·1 • l . 
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ROZMAITOŚCI. 

X Matkobójstwo. W Lipsku 12 letnia 
dziewczyna zabila toporem śPi4C11 matke. 

X Jeden z indyan trupy goszcącej w 
Wiedniu podchmielony piwem, rzocił si~ na 
garsonów w restauracyi. 

X Pochodzenie nazwy kapusta tak tló
maozy Jokay. Nasienie tej rośliny, mówi le
genda lodowa, przyniósł z A'zyi moich nazwi
skiem Kap. POniewa1; po węgiersku roślina 
zwie si~ kupkoszta, co znaczy Kap przyniósł 
wyci~my wniosek, 26 kapnsta do nas dostała 
si~ z Węgier. 

X W Hamburgu pewien komisant handlo
wy zaręczył się przed dwoma laty z obogll 
panieną i przez dwa lata był jej formalnym 
narzeczonym. W trakcie tego odziedziczył po 
bracie hoga~ finnę i dochody jego wzrosły 
odrazu do 39 tysiecy marek rocznie. Maj'ltek 
wpłynął oziębiajllco na serdeczny masonek i 
młody kupiec wkrótce zerwał z narzeczoml. 
Ojciec jej, mimo oporu córki, zawezwał kupca 
przed kratki ",do we, a Slłd skazał b. narze
czonego na zapłacenie odszkodowania w somie 
25 tysięcy marek. 

X Suknia ślubna księ2niczki Zofii pru
skiej, z lyońskiej materyi, ma przód tkany 
srebrem i przybranie ze starych koronek we
neckich i piór. Welon koronkowy długi 1'/. 
metra. Między koronkami do wyprawy naj
kosztowniejszym jest wolant z hiałej , point 
(le vellise" 35 ceut.. szeroki, w deseń z gałęzi. 
mirty i rM .en relief" wyrób niemiecki. Dru
gi wolant z czarDej Chantilly szer. l m. w 
deseń z kwiatów. N egilie raone Sił z białej 
welny, przybrane atlasem. Jedno malinae ró-
20we z drogiemi koronkami i vałenciennes; 
koszule nocne białe jedwabne z langietkami 
kolorowemi. Jedna z najpiękniejszyeb sukien 
przybrana jest koronk, ałencon . Wyprawa 
księtniczki zrobiona jest w kraju. 

T E L E G R A MY. 
Petersburg, 11 października. (Ag. p.). 

Minister skarbu ustanowił na czas od l -go 
października r. 1889 do 1 stycznia 1890 r. 
następue kursy dla wnoszonych na komo
rach rubli srehrnych i kredytowych oraz 
dla bilonu: Za jeden rubel srebrem w mo
'necie baukowej 70 kop. w złocie, a za je
den rubel kredytowy i rubel w monecie 
srebrnej lub miedzianej 65 kop. w złocie. 

Petersburg 11 października. (Ag. półn.). 
Na odbytem wczoraj wieczorem nadzwy
czajnem zebraniu przedstawicieli towarzy
stwa kredytowego petersbw'skiego, został 
zatwierdzony raport zarządu i komitetu 
nadzorczego o wytoczeniu byłym dyrekto
rom i taksatorowi towarzystwa procesu 
cywilnego o pokrycie sześciu z górą milio
nów strat, na operacyach dawnego zarzą
du towarzystwa poniesionych. 

Petersburg, 11 października. (Ag. p.). 
W czoraj umarł były naczelnik zru'ządu 
wojskowo-medycznego Kozłow. 
Wiedeń, 11 października. (Ag. p.). Ce

sru'z powrócił tu wczoraj wieczorem. 
. Monach ium 11 października. (Ag. półn.). 

Przybyli tutaj książę Ferdynand i księżna 
Klementyna. Udają się onilw odwiedziny do 
księstwa Maksymilianów Emanuelów na 
zamek Bieberstein. 

Berlin 11 paidziernika. (Ag. póln.). W o
twru·tym powozie, zaprzężonym w cztery 
konie, udali się Obadwaj Monarchowie z 
dworca Lebrteńskiego pod eskortą kirasye
rów i ułanów gwardyj przez ulice wypeł
nione szpalerem wojsk, do gmacbu posel
stwa ruskiego. Bardzo licznie stojąca na 
ulicach publiczność witała Monarchów na
der sympatycznie. Podczas mijania bramy 
brandeburskiej dano 101 strzałów arma
tnich. Zarówno "pod lipami", jak w innych 
ulicach głównych, domy rządowe i wiele 
pI'ywatnych wywiesiły flagi. O godzinie 10 
min. 30 powóz cesarski przybył do pałacu 
poselstwa, przed którym defilowały wojska, 
tworzące dotąd szpaler. Około godziny 12 
minut 44 udali się Najja.~niejszy Pan i 
Wielki Książę Jerzy w otwartym powozie 
dwukonnym w towarzystwie służby hono
rowej do zamku cesarskiego, gdzie złożyli 
wizytę cesarzowej Auguście Wiktoryi, po
~z.em odwiedzili cesarzowę Fryderykową w 
Jej pałacu. 

Berlin 11 października. (Ag. półn.). Pod
czas obiadu galowego, jaki odbył się wie
czorem na cześć Najjaśniejszego Pana, wy
głosił cesru'Z Wilhelm toast następujący: 
.,Piję za zdrowie mojego szanownego przy
Jaciela i gościa, Jego Cesru'skiej Mości Ce
sarza Rosyi, i na trwałość panującej po
między nami od stu lat przeszło przyjaźni, 
którą jako przekazaną mi przez przodków 
spuściznę zachować jestem zdecydowany." 
Najjaśniejszy Pan podziękował w języku 
francuskim za przyjacielskie uczucia cesa
rza Wilbelma i pił za zdrowie cesarstwa 
niemieckiego. Następnie pił Najjaśniejszy 
Pan do księcia Bismarka, który podniósł 
s.ię i stojąc, przy głębokim ukłonie, wychy
hł swój kielich. Cesarz Wilhelm pił do po
sła ruskiego hr. Szuwałowa, który rów-

DZIENNIK Ł6DZKI. 

nież stojąc, z głębokim ukłonem wypróżnił 
pnhar. Podczas obiadu grały kapele puł
ków lejbgwardyi huzarów i Cesarza Ale
ksandra. Najjaśniejszy Pan miał na sobie 
mundw' swojego pruskiego pułku ułanów. 

Petersburg, 12 października. (Ag. płn.) 
Gazety wyrażają się sympatycznie z po
wodu spotkania Ceslll'Zy w Berlinie. "No
woje wremia" pisze: "Polityczne znaczenie 
tego spotkania później się wyjaśni. W tej 
chwili Europa ma przed sobą fakt wyko
nania z serdeczną życzllwością obowiązku 
międzynarodowej grzeczności, przy ominię
ciu wszelkIcb myśli wsteczuych. Odnośnie 
do przybycia Bismarka, celem powitania 
Jego Cesarskiej AIości, powiada "Grażda
nin," że książę pozostaje już przez dwa 
pokolenia w serdecznym stosunku z Ruską 
Rodziną Cesru'ską, tak, że jego nieprzyby
cie miałoby więcej politycznego znaczenia, 
niż przybycie. "Nowosti" podnoszą, że dla 
Rosyi wielce jest miły toast cesarza Wil
helma, że życzyćby należało, aby oświad
czenie cesarza wywru'ło zbawienny wpływ 
na stosunki niemiecko-ruskie, 

Petersburg, 12 października. (Ag. płn,). 
Ogłos:aoną została ustawa towarzystwa po
pierania pr.zemysłu rękodzielniczego. '1.'0-
warzystwo będzie miało siedzibę w Mo
skwie. Przysluguje mn między innemi pra
wo zakladania szkół, laboratoryów, mu
zeów i wystaw. Ogłoszony został Naj
wyższy rozkaz wprowadzenia jako środka 
tymczasowego, półkursowych egzamiuów 
na wszystkich fakultetach uniwersytetów, 
do których zastosowaną została ustawa 
z r. 1882. Egzaminy te odbywać się mają 
w ten sposób, w jaki odbywają się już na 
wydziale lekarskim. 

Berlin, 12 października. (Ag. płn.). Jego 
Cesarska Mość i cesarz Wilhehn o godzi
nie 7'/. rano nadzwyczajnym pociągiem 
udali się do Eberswaldu, skąd powozem 
udać się mieli do Hubertsztoku na polo
wanie. Cesarz Wilhehn przy wyjeździe 
z Berlina zajechał po Jego Cesarką Mość 
przed pałac poselstwa ruskiego. 

Berlin, 12 października. (Ag. płn.). Po 
wC2!orajszym obiedzie Najjaśniejszy Pan 
zawezwał kanclerza niemieckiego na roz
mowę, która trwała około k.vadransa. 
W ciągu rozmowy Jego Cesarska MoŚĆ 
zaproponował kanclerzowi, by usiadł, a sam 
rozmawiał stojąc. 

Berlin, 12 października. (Ag. p.). Dzien· 
nikI przepełnione są opisami pelnemi za
pałn i uniesień. Na cześć Jego Cesarskiej 
Mości dane było w teatrze opery wystaw
ne widowisko. Sala oświetlona była a 
giorno. Gdy weszli Monarchowie do wiel
kiej loży cesarskiej, wykwintna publiczność 
zaproszona do teatru, powstała z miejsc. 
Po operze podana była herbata, a później 
rozpoczął się fantastyczny balet, który 
przeciągnął się do 11'/. w noey. 

Berlin, 12 października. (Ag. p.). W czo
raj o godzinie 10 rano ruski cesarski po
ciąg pI'Zybył na dworzec. Kapela wyko
nała ruski hymn narodowy, a warta hono
rowa na powitanie pochyliła sztandar. Ce. 
sarz Wilhelm podszedł do wagonu salono
wego, przy którego otwartem oknie stał 
Najjaśniejszy Pan w mundw'ze pruskiego 
gwardyjskiego grenady er ski ego pułku Jego 
imienia. Jeg~ Cesarska Mość zdaleka już 
witał ukłonem cesarza Wilhelma. Ich Ce
sarskie Mości uścisnęli i ucałowali się. 
Wszyscy zauważyli, że Najjaśniejszy Pan 
miał wesołe wejrzenie. Obszedłszy front 
warty honorowej Ich Cesarskie Mości 
udali się powozem do pałacu ambasady ru
skiej. Sala przyjęć dworca lehrteńskiego 
była ozdobiona mnóstwem flag barw rn
skIch, niemieckicb, meklemburskich i olden
burskich. Wejście do pokoi cesarskich 
przybrane było wspaniałemi roślinami, 
a wyjście, podjazd i baldachim purpurową 
złotą frendzlą. Wyżsi cywilni i dworscy 
w'Zędnicy byli w mundurach galowych. 
Kawalerowie orderów ruskich nosili ozna
ki swych orderów. W liczbie obecnycb 
był książę Bismark, hr. Herbert Bismark, 
generał Pape, naczelnik korpusu gwardyi 
Hiillesem i hr. Waldersee. Nadto znajdo
wali się tu liczni książęta krwi i wyższe 
osoby. Hr. Szuwałow, podniósłszy puhar, 
powitał Najjaśniejszego Pana i wzniósł toast 
za zdrowie Jego Cesarskiej Mości. Kapela 
pułku gwardyjskiego grenadyerskiego imie
nia Cesru'za Aleksandra, grająca podczas 
śniadania, wykonała hymn nru·odowy. Po
tem Najjaśniejszy Pan wygłosił po fran
cusku toast za zdrowie cesru'za Wilhelma. 
W dalszym cilłgu śniadania Obaj Mouar
chowie njawnili w swym wzajemnym sto
sunkn wiełką serdeczność. 

Petersburg, 13 października (Ag. pćłn.). 
• Jow·n. Petel·sb." zaznaczając serdeczność 
przyjęcia okazaną Najjaśniejszemu Panu w 
Berlinie przez dwór i ludność, powiada: 
Spodziewaliśmy się tego zupełnie. Stosun
ki pomiędzy ruskim i niemieckim dworem 
mają charakter serdeczny, w ciągu stule
cia przeszło nieulegający zmianie, a w kra
jach, o uczuciach głęboko monru'chicznych, 
stosunki takie mają nader ważne politycz
ne znaczenie i istotnie wpływają na utrwa" 
lenie pokoju i zabezpieczenie szczęścia lu-

dów. Takie życzenia wypowIada ~rlińslta 
nReichsanzeiger" i my mam >. niezłolllIlą 
nadzieję, że obecna podróż N 4 8zego Najdo
stojniejszego Monarchy, trzec ie odwiedziny 
przez Jego Cesru-sklł Moś <l berlińskiego 
dworu od czasu wstąpien ia na tron, będą 
mieć szczęśliwe i długo letnie następstwa 
dla utrwalenia pokoju i pomyślności obu
dwóch sąsiednioh nru·odów. W końcu dzien
nik zwraca nwagę i na to, że czcigodny 
kanclerz cesarstwa nie mieckiego umyślnie 
przybył do Berliua z powodu odwiedzin 
Cesarskicb i był pl'Zedmiotem szczególnej 
uprzejmości Najjaśniejszego Pana. 

Belgrad, 13 października (Ag. p.). Skut,. 
kiem kategorycznie postawionego domaga
nia się regencyj i ministeryum, Milan zgo
dził się na widzenie królowej z synem, 
które też bezzwłocznie nastąpiło. Król 
Aleksander z ochmistrzem swym, Dokiczem, 
spędził u matki przeszło godzin . 

Berlin, 13 października (Ag. północna). 
W "Reichsanzeigerze" podano następuj~ 
cy tekst toastu, wzniesionego wczoraj 
przez Jego Cesarską Mość: "Je remercie 
Votre lIIajeste. de Vos bonnes paroles et 
Je pru·tage entierement les sentiments qne 
l! ous veuez Il. exprimer. A la sante de la 
Majeste I'Empereur et Roi. Hourral" (Dzię
kuję Waszej Cesru'skiej Mości za zyczliwe 
wyrazy i podzielam w zupełności nczuoia, 
jakie Wasza Cesru'ska Mość wyraziłeś. Za 
zdrowie Jego Ces&l-skiej Mości Cesarza i 
Króla. Hurral). 

Berlin, 13 października. (Ag. p.). Pod
czas przeciągania wojsk ceremonialnym 
marszem, książę Bismarck za pośrednic
twem br. Szuwałowa, npraszał o posłn
chanie u Jego Cesru'skiej Mości. Otrzy
mawszy Najwyższe przyzwolenie, książę 
Bismarck o godz. 4'/. po południu przybył 
w mundurze wojskowym ze wstęgą orderu 
św. Andrzeja do pałacu poselstwa ruskie
go i przepędził u J ego Cesar~kIej Mości 
godzinę minut dwadzieścia. 

Hubertustock, 13 października. (Ag. p.). 
Ich Cesarskie Mości polowali na jelenie 
i sarny. Polowaniem kierowali; wielki 
łowczy Heintze i łowczy hr. Dohna. 

Hubertustock, 13 października. (Ag p.). 
Jego Cesarska Mość zajmował apartament 
zmarłego ces&l'za Wilhelma. Na pierw
szym zakładzie Jego Cesru'ska Mość zabił 
ogromnego jelenia z rogami o 12 odnogach; 
na drugim Wielki Książę Jerzy Aleksan
drowicz zabił jelenia z rogami o 10 od
nogacb. Podczas powrotu, setki młodzieży 
wystąpiły z pochodniami. Wszystkie miej
scowości, przez którn przejeżdżali Ich Ce
sarskie Mości, były uiluminowane, a lud
ność przyjmowała Monarchów z zapałem. 

Berlin, 13 października. (Ag. p.). O go
dziuie 9'/., u cesru'zowej Fryderykowej w 
ścisłem gronie rodzinnem zastawionlł była 
wieczel'Za. Na wczorajszym domowym o
biedzie, cesarz Wilhelm ostatnie wyrazy 
toastu na eześć Jego Cesarskiej Mości 
wypowiedział po rusku. Rozmowa pl'Zy 
obiedzie odznaczała się wesołym i niewy
muszonym nastrojem. Najjaśniejszy Pan 
wiódł ożywioną rozmowę z cesarsklł parą, 
a ks. Bismlll'ck 2 lu'. Woroncowem-Dasz
kowem. 

Ostatnie wiadomości handlowe, 

Warazawa, 12 paidziernika. W.k.le kro term na: 
Berlin (2 d.) 47.70 ~., ~7.45,.w, 65 kop~~ Lo~dyu 
kro ter. (3 m.), 9.64 .ąd.· Pary. (lO d.) 311.75 .ąd., 
38.45 kup.; WIedeń (8 d.) 81.70 żąd., 81.35, 50, ll5 
kup.; 4'10 listy likwid. Król. Polsko dute 87.70 ł~., 
mai. 81.40 żąd.; 5"/, pożywlL wschodnia. fi em. 
99.50 ż~,l.; 4"/, poż. w.wnętrzu. • 1887 r. 8ł.00 
żąd., 83.80 kop.; 5'10 lis~ ... ta;"" •.• i.m8ki. !-<>j 
•• r. 97.00 ząd" m s.r. lit. B 9a.40 ząd.; 5'10 h.ty 
Z&8tawne ID. Warszawy r 98.50 ż,d., fi 96.00 t~., 
m 95.00 żąd, IV 94.80 ż~., V 94.50 tąd. ; 5'1. li· 
sty .asL m. Łodzi s.r. I 95.50 tąd., fi 93.50 itd., 
m 93.00 żąd., IV 92.50 ż~. Dyskouto: Berlin 3'10, 

Londyn 2'1.'10, PlLlyi 3'/., Wied.ń łO,., Petersburg 
5'/.'10. Wartoś4 kuponu z polr. 5°/Q: listy zastawne 
.iemskie 145.1, WILlaz. I i n U.5, ~dzi ~12.4, listy 
likwid. 138.3, poi. pr.miowa I 117.4, II 38.3. 

P.teraborg, 12 październ. Weksle na Londyn 96.30, 
II pożyczka wschodnia 99'/" mpożyezklr. wscho
dni& 99'/ .. pożyczka z 1884 r. -.- , ł'I,'/o listy 
zastawne kredyt. ziemskie 149.00, akey. bam ru. 
ski.go dla hondlu sagra.nioznego 257.501 petersbur. 
ski.go bauku dyskontowego 660, bankO między· 
narodowego 541, warszawskiego b&nku dyskonto-

wel~ril~, 12 października. Bauknoty ruokie saru 
210.80, ua do.te"ę 209.75, wsk.l. na Wars .. w, 
210.40, n& P.tersburg kro 209.50, n. P.tersburg 
dł. 21)7.00, na Londyn kro 20.43'/ •• na Londyn dl 
20.26, n& Wiedeń 171.05, kupony oelo. 323.30, 
5'!, listy zastawne 62.50, 4°/. listy likwidacyjne 
57.25, pożyczka ruska ł /., . 1880 r. 93.10, 5'1,' 
1884 r. -.-, 4'10. 1887 r. 53.30, 6'10 renta .JOtA 
113.90, pożyczka """bodnia II em. 64.70, m .mi· 
syi 64.40, 5'1. listy .astAwn. rtlllki. lOł.30, 5'1. po
iyezk& premiowa z 1864 roku 170.00, tak". • 1866 
r. 154.76, akoy. drogi tel. war8Z&wsko·wi8l1eńskiej 
205.50, akoye kredy tow. atllltry.oki. 163.25, akcy. 
warszawski.go banku h&u(llowego -.-, dyskonto
wego -.-, ,dyskonto niemi.ckiego buku państw. 
3'/0 prywatn. 4'10. 

Londyn, 12 paździeru. Pożyczka fU8h. 1889 roku 
II .m. 91 '/" ~·I. Konsole angielaki. 97'/". 

Peh,sbarg, 12 paidziernika. Łój w mieJ80u 47.00, 
Psz.nic& w 10. 10.50. ~yto 7.00. Owies,. ID. 4.30, 
Konopie w m. 45.00. Siemie lniane w m. 13.00, 
Mgla. 

8erll.,12 październ. Po •• niea 180 -194 ll& paid. 
187.00, uo. kw. maj 194.75. Żyt<> 156-168, na paids. 
-.-, na kw. maj 168.00. 

Hav .. , 12 patdzi.ru. KIL,.a good aT.rag. Sant.O. 

3 

rw~' 94025, ... manec 92.25, na maj 92.00, 

Or~:~.[~, 11 pu.w.rnik". B .. w.!D& 10'/.. .. N. 

N .. y.n, 10 pUUIemika. Ka .... (J'ai ... Bio) 19.50, 
Rio lt 7 lo .. ordinuy na pr.tds. 14.97, na gruds. 
U.97. 

TELEGRAIY G1EłJDOWE. 

Giełda Warszawska. 
~łdano z k06cem gi.tdy 

Za wekale kr'U.oler.l.owe 
na Berlin sa 100 mr. 
na Londyn .a 1 Ł .• 
na Paryż za 100 fr. 
na Wiede6 sa 100 li. 

Za papiery pd.tw •••. 
Listy likwhllLcyjn. Kr. Pol. . 
Rush poźy .. k& .... chodnia . 

• 4'/0 poło ".WILI. r.1881 . 
Li.ty z .. t. ziom. Seryi I . 

Listy';.""t. m. w .... ~Ser. i : 
n " _v "v. Wty zaot. m. ~<ui Seryi l . 

" ll. 
n m. 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ruski. o...... . . 

~ "na doota ... 
DySkonto prywatne . 

Z ~nia 121z dnia 14 

ł7.70 
Uł 

38.'76 
<ll,.70 

87.70 
\jg.5O 

M.-
97.-

~~ 
94.50 
95.50 
93.50 
93.-

210.60 
210.50 
4°/. 

I 
ł7.70 
9.64 

38.65 
81.65 

88.50 
99.-
8U5 
00.-
96.50 
9850 
9UO 

211.20 
210.50 
3'/,'/. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
• .,łe6.tw •• & .. art. " oinIn 12 i 13 patdziernik& 

W p.,dl kat.llckleJ 28, amianowici.: Karein 
Bla •• czyk z Jolianną Kocha, Katetlll. Wrób.1 z 
K'ryaoo'ł Adamezyk, Antoni S.,dłowski • Heleną 
Bogusławską, Francia •• k Pospi ... yński • Jó •• f't 
Łosiósą, Szc.epan J •• iarski I H...."a .... Maeias •• k, 
Jó.ef Jaaiński • Antonin, Knbik, :rraneiszek Bia
lacki • )fary,oo, Lewińsą, Rajnehold Pia.ka z 
Antoniną KołO<Ulej8k., Piotr Wichorski z )f'ryan' 
Ut Gniudowak.., Staniol.w Kalingi.wies I JÓz.fł 
Chaehurskł, Jan Kapistr,n Bi.łkowski • Anną 
K9Ud.l, Marcin Lipch.n z Antonin,. Skonka, B.ne
dykt )fjcbalak I Karyaon. Podełek, Piolr J.zi.rski 
z l!ary~ Buszesyk, &ez.pan mar.niW,k z 
M...."ann. Świętoaławskto Leopold Tit.oe I Wikto· 
ry.. Hamp.l, Wincenty W680łowski a )(aryallD't 
Kamińską. Andrz.j Swędrowski. Feliey .. Orlo ... · 
sk .. , Alojsy Ze,.d.1 I Jó •• f\ Bikorsk" Andrzej Gło. 
wacki I Ann .. Graez,k, Jolinsl R,ts I Emilią Fri· 
tach., Krystyan Strata z Jnliaaną Górskł, )fjeh,ł 
Piecholski z Aoaat&%y't Knobloeh, Antoni )fj.le .... 
r.k • Antoniną Stelter, Jó .. ( Chol .. , P,ulina 
Kaoig vel Ułrich, JÓI.f Skors.1nki I Józef .. Ku: 
lej o wsk.., JÓZef Antelak I )[agI\&l.uł S.,frańllk.., 
Jó •• ( Buczkow8ki • Elłbiotł Jędrz.j .... skl!-

W paraftl ew .. gellokleJ ibL' mioowiei.: Wil
helm Eroe.t Faudny • Emmą Lallrą M.Iag, Augu.t 
Rod. z Emilią Poer.okuja.. Jan Hlrachel • Ros&li\ 
T.tzlotf, Albert Aleksand.r Paweł Sanna. Idą 
Olgą Martą Dobrindt, F.rdynand Wood. I Idą. 
Rynk., August Gajewski. Ry.ynł Irgaog, Karol 
Adolf z Id .. Emili .. Knn •• , Edward Jnlios. N.u· 
mann • Kary. Dunk.l, Kooatauty Folwar.ki. Pau
lin4 ZolI, EdwlLld B.!lP"ann I Rozyną Seholts, 
Wilhelm B6teher I Natali .. Zimmor, Karol Hobert 
I )faryanną Zo.ann .. Kupiec, WiIh.1m Zerb. • 
Amalit Bnkowską, Jan Jaske 1 AllD't E1łbi.tą 
Teak., Ryszard Beschk. z Kar,. .. onł hmel. 

Staro .. ko •• yoh -
Z.arll ... dnIU 12 i 13 patdzi.rnika: 
Katolicy: dzi.ci do lat 15·to ... uło 9, w tej 

Ii .. bie chłopców 5, <hi ....... ~ ł, doro.łych ł 
w tej liczbie męże.Jo l, kobiet "3. & mianowicie; 

Józef .. Os.o".I<&, I,~ 30, Kar,. .. DO& Łubiiuka, lat 
60, Adela Ayach. I .. ~ 87, Antoni Biod.rman. I.t 26. 
, EWlIgelloy: ;hi.ei do lat 15-tn "",arło 7," tej 

Ii""bi. chłopców 2, <hi ....... t 6, 4orosłych 2, 
w tej liczbi.e m~zezyz.n 1, kobiet-, a m.i&.owicie: 
i,{~~akób Glas.r, lat 71, ZnzaDO& Dorota Rntsch, 

Starozako •• I: <hiaci do lat 15-tu amarło
w t.j U!",~i. ~op~" -, dzi ....... ,t _, <łoroołycb 
"', w tej liclb,e mpc.ym 2, kobIet-, a mi .... o ... ici.: 

1 .. ( ~b SIlama Cytryn, l&t 25, -Bsmul Gd&ł. Flato, 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
lIo iel Pol." ' , M. Makaresyk • C.ę"toeho

w1, Kroto .. ski • LŃmi.na, H. Ryelotlr & Sosno· 
WIC, S. Witkowski, K. Romanowaki llabelyńslti 
Goldstaub, Apfelboum, Rybieki, BDtte~f ... Grnssk~ 
• :W&rs ... wy, W. M.na.teraki I K.o.l6 ... ~ Ko .. ał • 
ski z A1eksandrowa, Trąbez~ki 1 Si.radu, Wrzo
sek I Zag6rza, B. Szu.bardt • Erfurtu. _ 

H o t ... Victoria, P.r.ts ,WlOilławk&. Thn· 
recht z Chemnits, S&ks • Kalissa Pietro .. z Iwan. 
gorod.ka, Grnaeh ... its • Zittan. ' 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do J'..oIlol GODZINY i IllNUTY 
przychOdz,: 81401101151 ł 135 8 liOll0130 

• J'..oIlol SIH 745 odchodz,: 105 5i~ 930 
pnycho!Uł 

8
le do KoItllI.sk 7 1~ 2łe 7 Oli t8 40 

" Skierniewic • 81~ :I~ 8~ " WlU'Ua"" HOli tO 20 
, Al.ksandro .. & 135 HO 

" Piotrkowa 915'l 3le t',!li 12 łł 
" Granicy . 21 25 .- ue 
" SOlnowe& 245 117 UO 
II Tomusowa • 10 1~ HI 
"Bzina • 201 "8 
"Iw&np. ~l ..... .~ 958 
nD,bl'owy D~ ••• 8tł 102 
" P .tenburga : 10108 
,; )foskyy 1123 
" Wiednia . :in 7 52 ł37 
" Krakowa 

:~ 71>2 
n Wroelr.wr. 10 18 
" Berlina GM 7 Ol 
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T eatr Łódzki. 
---, 

DZIENNIK ŁóDZlil. 

"'0 G Ł O s z 
no pary Ero llMllEPATO~CItA· Podaje się do publicznej wiadomości, 
ro BEJIIIlIEOTBA 1889 rOAa CeH' że w domu Hanslera, przy rogu 
Tallp .. 27 ABII lleTpOKOBCKiii OKpy. ulic Zielonej i Wólczańskiej Ul'zą-
lEByA Oy ..... (OO<rollll\ilt BS" TOB. dzono 

yICTORIA. p8AofI.l.a~3IL O. B. Opae.nllU;KlI' dwa nowo magIo angI'olskI'o 
__ - 1'0, lJJJeBOB'h OY.l.a A. A. Bop06L6aa nu u u u, 

We wtorek dnia 13 października H H. ll. Por03Bua, IIY~ywaB'b .11;11, które bardzo dobrze maglują. Przy 

Cl'~~lrl' D C7aQJ ~~i::B~;e:~!~i?~~~!0:: maglach jest człowiek d01#a:~a. 
hl li h al TUeA JIOABBRClIO.li Kow~ciOH(pCK,oli Pierwsza w War8Zaw~e komisowa 8~rZldat 

cl>lIpllY "Mellep ... li reiwaB"", Be- Sero'w Lltews' k h Komedya w 3 aktach, M. Balne- COCTOIITenbBWllH. 0u,peA1I.IlIJIlo: l ) I C 
kiego. 0~108ł1DTb coyqa~BBJ[oBlo HoIOtB' l naJpierwszyoh Serowni litewskich. 

OIoBepeKoli ."pww Blo TOp. JIOABB O . . 

Szkoła tańców 

Jii 232 

N I A. 

CYRK Houcke Gaberel 
We WTOREK, dnia 15 października 1889 1'. 

nadzwyczajne przedstawienie 
Jeszoze tylko przez czas krótki występy 

Hr. Boget"., 
przed jego wyjazdem do St . .Petersburga. 

WYS'l.'ĘP 

MIle Z E O "Męi!eplo Ił. relhlap" CIlNp.o;U b~cllie sprzedajemy wyborowe ~e
MeAopa B llaua I:eRłlaoa DeCOCTO. gOl dc~ne gatunki na pudy od r s. 
aTeUBYllJIj 2) HaqaJlO uecocToll,.7.60 do , rs. 8.25 ; zeszłoroczne po 

ł glmna.tyltł Te~"a()CTB OTJlecTB n )8 OeHTuGp. rs. 5 pud. . Z jej plękllym nrabsldm zl:otonogim rnml\kielll 
ullca.'Dzik .. Xa 516, parter na prawo. 1889 r., 3) H3110lltHTL neqaTH K10 N~ prowlncy'ę :vYsy~~y, zdÓzali- .,il.hnl\nzor". 

N k t
·· BVYlI\eCTBy BecpCTOIlTeJlhBYX'I>, 1',Il1l czemem, poczynając o pu w. W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA 

owe ursa ancow 6Y ODO Be uaXO,lJLI.OCL, 4) nQAnep· E. Wojewódzki &: C-o, 
rozpoczynają się zwy)de co dwa t y- ruy'rb J Be~TonTe4LmU'b JIIIQBOWY Waruawa, Mar8;alkowaka Nr. 116. dziennie dwa przedstawienia 
godnie, najbliższy otwieram Vi "'0-9aJt~plllB.IIJ1O Opli. ,i.O.1rOBOllL OT,II.lI· 1721-6-1 
dę, d. 23 października r. b. Oprócz UBlII BapmaBcsaroTJOpeJlRRro saw.· ·,V dominium SKOTNIKI przez Początek 
tego udzielam także lekcyi prywa- Ra, ó) Cr)\LelO KOH~lłeca,poKlo uę · 

l -go przedstawienia o godz. 4-ej, 2-g0 o 8-ej wieczorem. 
Dyrekcy&. : Hoocke i f,lab e rel. 

1706-1-1 tnych w domu i po za domem i COCTOIlTeUHOCrn BUBkqHTL 'llIeBB Ozorków. 
przyjmujęł zamówienia kółek pry· OY.l.a. .A. A. BopoOLep3, :I Kypa'ro- 100 macl'or 
w&tn~h w-mojilOl- salonie. pOll'b npBclIJIUłBrO nOB~peBBa,I'O Ma-

I d lf L' " k' Jl8XOBCKaro, 6) ptm6111e pacuyllu. A O lplTIS l, KOB8Tb B10 Bt,ll.OMOCTBn yCTaBO- chownych w _ cienkiej w~łnie (1.0 
nauczyciel tańp6W I gimnastyki. BJleUBYlI'b nOpa,il.KOW'b Ił 1i0uiIo pt 8przed~nl.a lub przeznnow~ma 

, . 1722-~-1 weBia cerQ BhlBlIClłTL y BXO)l.:I Ulo za odpowledmem , wynagrqdzemem. 
---------'~=-..:;...-::..-I'Oyjl,lo B 7) pllrueBie aTO o6paTł!TL. ]695-3-2 

Hotel VI' ctorl'a. K'b npe,i.BapllTeJlI>BoMy HCUO.meBlJO, 
.• 010 U<>AJlIIHUYWlo UflpBO 

ZAGINĘŁA 

kat·ta poby'tu, Niniejszem Z&wiadamiam Sza- I npac. UOB. A. MaJlllxoBclÓi!. 
nov.'I1ą PubllczuoŚó, że 1: dniem Ha OCBOB3Bill 476 II MtA. OT. wydana z magistratu miasta Łodzi 
dzisiejszym I'ozpoczął się znowu TopI'. HOA. CIIYlo ' BWYU8 JOTCn BCll ua imię Franciszka Oieślaka. Ła
wYszynk świeżo sprowadzouego slJ6AlłTOpY BeeoCToBTeJlLHol! 4>Bpllhl skawy znalazca zechce ją złożyć 
prawdzlwe"o Dor;rmber- Melleplo B rellMIłf!lo 8~ rop. JIO)l.3U w lnagistl'acie tutejszym. 
8kle"o dubęltoweM'o la- IIBUTb'CH .1IBQno nJlB qpeSlo ClIOIIU 1782-1 

' ~oweM'o PI W A. ynoABOłlO\łeBBYX1o 11 (23) cero OK' ZGUBIONO 
.z uszanowaniem Tsllps B10 11 '!'aC. yTpll 1110 HeTpo, 

"OBOKOWlo OspymnowL Cr.d )1..11.8 kartiP. ''loby tu Ad, Bomahn, npe,llC'llliB.1eaill Cy)l.J,fI KOWlllt6a·p.to "c:. . ' 
1716-2-1 SeCOCTdsTeJlLBOCTH enBOKa Bpelleu- ~daną ~ tnteJ8ze~0 magl~tratu. na 

--"------------ IUUlo CBRAHIIOB'b l[)łe,lOMlo BTpoe lIUlę Feliksa Grablsaewskiego. Ła-

Ostrzez' e'nl·ę. 60.1lte n'poTHBlo TOro, CKOJJLK() no skawy znalaz.ea z~chce złożyć ta-
BX'bwflBilo .I.0.BZS06YTLB8811:tQeBo. kową w magIStraCIe. 1726-1 

Ninlej~ os~egę,m ]lana B. r. JIO,llSL 2 (14) OK1'a6pa 1889 r . fI' I . 
Fillp..,zyu8kie.Ko, !llly za- 'Hy'p:lTOP1> BeeooToH.TeJl.LBOcT)i Lląglną paszport, 
przestał. rozgł8SZ~e o ll1ll16..plotek, UpBC. UOB. A. Ma.ll3xoBcKHI. wydany przez.wójta gminy Chodecz, 
w przecnvnYIn razie będę zmusza- .•. NAJJAŚNIEJSZEG0 powiatu wlocławskiego na imię Pio-
nym poCiągnąć go dp odpowiedzial- pWAN1JlllA e

1
U1
88

u
9 

k 27 I < . S d tra Gierszewskiego. Łaskawy zna-
Ś • o.,ł . 1'0 U wrze.Dla a zł' . . 

no (ll "'ł"0w~. • Ok'l'ę owy w Piotrkowie w komple- lazc~ ra~y ozyć w nueJscowym 
W. ZarzyokI. cie i1~tępującym; Wice Prezes S. magIstracie. 1728-1 

_________ - 17- 1-8--- 1- W. Srzed~cki •. cźłonkowie są~u A. Osoby chcące się 
A. WÓrobJew I N. P. Ragozm po , 

J/llotIy c:::lowie~ rozpatrzeniu podania}omu handl?- eg:::et'cytowac 
b. 'pomocnik inżyriieJ'& powiato\\,€go wego ,,~arpl Stuk?n w MOŚkwle z"'losić się zechcą . Można poinfor
władaj~~y językallji I'uskitn, polS'k~ o UZllaltIu firmy "Meyer et . ~ey- nfować się o wynajęciu wspóluego 
I niemieckim oraz znaj!}cy rys~ manń:' za upadłą ' postanowił; .1) pokoju. I 

' techniczne, posznkuj~ odpowiednie- ~głOS1Ć u'padło~ć wspólwłaścUlleli BISJ{1JBSJ{ JI 

Niniejęzem zawiadamiam Szanowną 

Publiozność miastu Lodzi i okolioy, że 
powrócilam już z Paryża, jednocześ-

nie poleoam 
6u1'ie,~o .111"Owad:::otl,y trafi6pm"t 

, .. aj'łłOw6:::ycl. 

PARYSKICH MATERfALOW 
na suknie, o~ryciaj t. p. 
IW wielldm wyborze ' i .po cenaoh 
miarkowanych. 

E. :Roąer, 
ul. Zieltnła Nr. 26S~ 

naprzeci.w nowej synagogi. 

go zajęcia w Łodzi lnb w okolicy. firmy konill!óweJ Mljyer et Heym&nh .' ! 
Ot; t u r8.j!za składać w reda.kcyi w 'Łodzi Sigfrida Meyera i Pawła ulica Zawadzka, dom Jakubowlcza RUSKA FABRYKA 
Po~lIt -&Jl'. 1690.-:g-2 t Heymaua, 2) datą upadło§ci ~wa- 1Ilt 463. , 1[i'65-3-3 JEDWAB.NEJ M'Ły' l\T,ARSKLE ' T " GAZ'\) 

_ , iać dzień 18 września r . b.. 3) .l" I ' l.I J 

m7' Młoda OSOBA opi~czętować .mają~k upadłych Były kasyer i buchalter M. Dro·· semel' er w Moskwl' e . ." . gdzie takowy Się pkaze,. 4) zatrzy~ , . 
ukon~y'wszy ~ensyę.wyzsząw!V;u ' mać upadłych ' w areszCl~ ża d~gl posiadający języki: niemiecki, iran' założona IV 1887 ł. " 
8fa~I~, pr.a!plle udzielać l~kcYJ .ub w Warszawie, 5) sędZią konusa- cuski. ruski i polski. opatrzony w 
przyjąć ~eJsce stałe. ~Iadomo~ć, rzem upadłości miahować członka chlubne świadectwa. poszukuje w zawiadamia Pp. wł'aścicieli młynów, że pan 
~dnia 'Ii. . elakyl Oskow- sądu A. A. Worobjewa, a,. ·kurato- tym ~akl.·esie miejsca. Oferty prośi F Halkn·de,· W Warszawie' 
skiego. J P 1712- 2-1 rem adwokata przysięgłego Mala- adresować: Keller, dom Pfem'a 1U • ' r- ," . 

• I I chowskiego, 6) wyrok niniejszy 320 L/S, ul. Konstantynowska. mIanowany został reprezentantem na Królestwo Polskie 
Jjr. "ubu.~ Gewu~ ogłosić w pismaćh w porządku prze- . 1662-3-3 W p<lwołaniu .ię na pQwyższe zawiadqmienie,.mam zaszczyt donieo!t!, że ta 
były 'lekarz szpitala Ś-ej Trójoy pisanym przez prawo i 'kopię wy- próby jak i cenniki p"esyłam n~ k&j;~}ąilanie fr&llco a,;'Pajlj,c ~ład zaopatr7.on 

Płoclut po 'powrocie z zagrani- lloku wyWiesić przy wejściu do s:}- Zagin:n1a we ,!.z;y.t~6 nUlD~y gazy, spełniam D""zwłocZllle .wszellne zl~ceD.l!,- Gaza z '!" 
W • • , . d 7) . k trz ć' in ~. wJDlleD.loneJ fabryki. tak pod względem dokładnOŚCi 'vyrobu. Jak i gatunk'1l JeO 
r;! 8~ale oSladł'w Łodz!1 przy ulicy u, !,YIO OPli .1 I Iygore kslą,ieczk.a legitymacyjna "J'daua z wabiu,. rówua się najlepszym gazom szwajcarskim, a pod wzglęaem. ceny je.t o wi~ 
SredniiU \v domu gdzi ' h6teJ~iemiecki egzekUCJI tymczasowej. tutejszego magistratu n~ imtę Wła. tańSzą. Na tutejszej tkacltiej wyst.wie"rze""on8i fabryka nagrodzoną zo.t,ł. wi~ 
Przyjmuje chOl'yclr' . ~ cbol'oby~e. Za. zgodno§ć ś'I'{iadczę dysława ~F .. yc. Ła.skawy znalazca kim srebrnym medalem. . '( ~ ' H ' '~l 'D~.'R 
wnętrzne, a p\,zewazwe chorob:j' .zo· A. Małachowski! ~w. przys. zeGhce złożyć takOWI} w, magistra- 1~38-10-9 "'ar8zB"~. uUca' ~Bzo";ie~ka 11. 
łtdi:a o~ godz .. 8- 1 ra I od Na .zasadzie art. 476 l nast. Kod. cie. , 1705- 1 ~ ___ ":':...-" __ ~::....;:...-_..:.-__________ _ 
3-$ JJo pf.\łU'dDlU. J 1'71..5'-10·1 Randl. wzywa sięniniejszem wszystr .. I ............ , 

, 'ch wierzYcieli upadłej firmy "Mey- I. NIE M. A BO' LU ZĘB' O' 'l11 Dr. M, Kagan er e~ .He~ann" yr ~odzi, !Lby się NOWOŚĆ' , - ' ' KTO U:ffWA ' , yj{ 
ullu ZawadZki, dOli Jlbbowlezl stawili bl}dź OSOD.IŚCI&, bądź 'przez PRAWDZIWIE DOSKONAŁY Elil{sirn 'Vielebnych 00. Benedyktynów 

ł leczy speetala\e elIeroby wewn~trzne , swych pełnomocników w d. 1~ (23) • • " • ~ Opactwa w Soulac (Gironde) 
aMD'owe I gardIalle. Przyjmuje ' co- aździ~nika r. b. o godz· 1~ rano mezmywaJący Się --. .. ynale.iony .313' ')lrzez przeora 

III 

dziennie 9 - 11 rano i 4 - 6 po w SądzIe Okręgowym w PJOtrko- Dr. MlIllera clerwony I czarny w roku I Piotra BOUfBaud, 
poł ' biednych ezpłatrue eo wto· wie dla przedstawienia sądziemu ko- A ~~grodZODY zloteml lIIt.dlllml w ,Brakselll 1880 r. l IV Loodrnle t8ił 
ret' piątek. 1463-30-17 misarzowi upadłości listy tr~y razy, trament ' Codzienne użycieJ kilku kropel teg 

większej nad liczbę syndyków tym· zbawiennego eliksh'u zapobiega prócl 
'.Dr. 1łundo oZMOwych, w której ' zamianowania nieniu zębów. którym. nadaje alabastri 

leez.r chorpby ;kobieee, za J!Omocą ich uznają potrz~bę: . do zn.cz~ni. bielizny z& pomocą pióra, wą białość. wzmacnia dzIąsła i odświl 
massażu. Nowomiejska dom W-go Łódź 2 (14) pazdziernika 1889 r. pendzla lub stempl., wspaniałej i efekro. ża. wybol1nie usta. Jest to jedyne 11 

JardciJiBlqego. 1398-25-24 Kurator upadłości D' b' t lkwuej ba1'WYkł dz' • ., karstwo, które skutecznie Jeczy l! 
, ' . d o na yCla y o w s a 16. materłUówr bó F'LIA. A. Malachowski, a w. przys . • ptecznych S. SILBERBAUMA, Łódź. ulica zę W. 

ł , 1723-1 Piotkow.ka li 16, dom S. Rozena. Oddajemy prawdziwą usługę Ilasz)'l 
~ warszawsnej Jabryn Z bi t I flakon clerwonego alramenla 35 kop. ' czytelnikom, zwracając ich uwagę n 

:r1L 1-, __ O B U Vi I A gu ono ~aszpor. I czarnego 'i408_~~~°t' ten starożytny i użyteczny preparl 
prsy ul PIotrkowIklej l6 264, w domu S. wydany z gIl'liny lfierzyce, pOWIatu najlepszy z Istniejących środl!ól~ lem 

Wim_kiego. wieluńskiego, gub. kaliskiej , na imię ezych, zapoble~aJący wszelkim deriii 
Poleca, 'I!' wielkim wyborze :własne· Franciszka Sosińskiego. Łaskawy Nauczycielka niem ięból\', 

go wyrobu .buwl~ m'lk\,. d.mlk,.e Qraz znalazca zechce ' złożyć takowe w ' Oprócz eliksiru, w""allianYJ'estjess 
dzl.aI •• e. I PnyJmu)e obstalnnki, kió· . . . In J' re Wlkony ... Iię spiesmie, -akaratnie i magIstracie. 1720-1 z I!atente~ gnnnazya em,. pOSZU- cze przez 00. Benedyktynów prosze 
trwaJ,e s n'\ilepszłeh m~teryałów podług ' g boZI d kUJe lekcyi lub korepetycyl w za- i pasta do czyszczenia zębów, IdóślJ 
najn"", •• yell f...,ooow; po eonach umia~ko- .. ~ tJt' y nowe kl.·esie na.uk gimnazyalnych. q/er· również nabywać można we wszy 
=.:.r:-_{/~~tNr.9;.t=, franc118kie 84 do sprzedania u T. toy przyjmuje administracya "Dzien- kich znaczniejszych pe'rfumeryach, apte'kach i składa.ch Ijlateryatój 

., m li Lel':e.r":.. Malińskiego, l'óg ulicy Widzewskiej nika" Ilod lit. Z.Z. 1673-3-2 apteczuych. Agent główny Segnin. Bordeau~ 106 & 108 ero 
• 1681-~2 i kolejnej. 1717-2-1 de Heguin. ' 000-0 
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Wydawca Stefan KOIIUtb. - Redaktor Bolesław Knlchowiecki. ).{oBBOJleBO UeHsypoJO 31 OeKi'HOpa 1889 r. W drnkarni "Dziennika ŁódzkIego". 
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